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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

— FF i l n o. —
W  niedzielę, d. a5  t. tu., rocznica W y s o ­

kich Narodzin NAYJASNIEYSZEGO CESARZA  

JEGOMOŚCI NIKOŁAJA I g o ,  z w ielką  uro-  

C2ystością w  mieście naszem była obchodzona.
O godzinie lo tey  zrana odbyła się parada 

zmiany straży, na którey Xiążę Jmć W ojenny Gu­
bernator pozdrawiał woyska dniem radośnym  

Narodzin NAYMIŁOŚCIW SZEGO naszego M O­
NARCHY.

O godzinie i i t e y ,  J en era ło w ie ,  Urzę­
dnicy i znakomitsi Obywatele zebrali się do 

JO. X c ia  Jrnci Wojennego Gubernatora, dla zło­
cenia nayszczerszych powinszowali ; zkąd całe 

Zgromadzenie udało się do Cerkwi Klasztoru  

Ducha na Mszą ś., po którey nastąpiły uro- 

C2yste dziękczynne modły, i śpiewany był hymn: 

C iebie B o ż e  C h w a le m y ,  a wśród podniesienia  
głosow, w  pieniu próśb, o dni naydłuższe i szczę­

śliw e panowanie d laN AYJASNIEYSZEG O  C E ­
SARZA JEGOMOŚCI i całego N A Y JA ŚN IEY -  

SZEGO DOMU CESARSKIEGO, odgłos d z w o ­
nów  napełnił miasto, i zaczęły się wystrzały z 
dział twierdzy, i o t  razy.

W e  wszystkich innych Cerkwiach, Kościo­
łach i Świątyniach różnych wyznań, rów nież  
odprawiały się dziękczynne modły.

Woyska różney broni znaydowały się na 

paradzie cerkiewney.
U X ięcia  Jmci Wojennego Gubernatora był  

wielki obiad, a wieczorem tańce.

Na placach, w ogrodach, mieyscach prze­
chadzek i zabaw, grające ku w ieczorow i muzy­

ki , przyjemnością odgłosow napełniły  miasto , 
a około godziny lo tey  zajaśniały ognie powszech-  

ney illuminacyi: nie tylko domy wszystkie, ale o- 

kna wszystkich piąter po naymnieyszycb ulicach  

rzęsiście były oświecone. Odzuaczały się większą  

okazałością; Ratusz, budowy Akademii, Kardy- 

nalia, Szkoła Izraelitów i w iele  znacznieyszych  

domow prywatnych.
Pałac Cesarski pierwszy raz w  takiey u- 

kazał się świetności: obie facyaty, zew nętrzna i 

wew nętrzna, przyozdobione by ły  gorejącemi Cy­
frami NAYJASNIEYSZEGO, P A N A  ; bramy, 

gzemsy, okna, galerye, obwód dachu całego, ko­

lumnady, dziedziniec, nowa balustrada żelazna, 
arkady murn ogrodowego, wszystko to, przyozdo­
bione girlandami, jaśniało tysiącami lamp i pa­
łających kagańców.

Lud niepoliczony radośnemi przechadzka­
mi napełniał ulice. Naypiękuieysza cichość i  

pogoda towarzyszyły temu obchodowi,—  uroczy­
stemu wylaniu się serc, ku czci TEGO, K T Ó R Y  

SIĘ narodził dla uszczęśliwienia m ilionow lu ­
dzi tylu różnych narodów.

Dla ubogich Domu Dobroczynności, dany był  
obiad na 420  osób, a w ieczorem na otwartym dzie­
dzińcu, przy graniu muzyki, złożoney z ch łopców r 
tegoż domu w y c h o w a ń có w , używającym pię­
knego wieczora , mieszkańcom jego , rozdawa­
ne były różne jedzenia i napoje.

Sankt-P etersburg  dn ia  kj czerwca.
U kazy  C e s a r s k i e .  D o Rządzącego Senatu.

5o m aja . Liczący się przy Heroldyi Rz. R. 
St. K a te r ir iic z , na przedstawienie Senatu i na 
własną prośbę, otrzymuje zupełne od służby a-  
wolnienie.

— B yły  Członek Opiekuńczego ^Komitetu nad 
Kolonistami południowey Rossyi, R. St. Zaw ierski, 
otrzymuje, na własną pros'bę , zupełne od służby  
uwolnienie, z rangą R. R. Stanu.

7  czerwca. „Z uwagi na stateczną gorliwość  
i pracowitość Czarnogórskiego Wojewody FFuczy- 
czewicza, mianujemy go Assesorem Kollegialnym.”  

D o K an toru  Dworu.
Mianowani zostają kawalerami orderu S. A n­

ny: a klassy l  b. m. Komisarz obwodu Rawskie­
go , z Województwa Mazowieckiego, H eym a n t, 
i tegoż orderu 3 k lassy , były Adwokat Trybunału  
Cywilnego Mazowieckiego , Augustyn Pręgotrski, 
na poświadczenie Namiestnika Król. Polskiego o 
gorliwości i przywiązaniu ich do prawego Rządu— 
4 b. m. Niezmienny Członek Kijowskiego urzędu 
Powszechney Opieki, Radca Dworu M dlew icz, i  
Radca R/.ądu guber. Grodzieńskiego, Radca hó- 
uorowy Kieczw ołodow , za gorliwą służbę, poświad­
czoną przez właściwą zwierzchność.

Ukazy R ządzącego Senatu.
i) 2o m aja. (Z ogóln. zgrom. Depar. Moskiew­

skich.) O środkach zachowania od upadku fabryk, 
pozostałych po śmierci ich właścicieli.

2) 3o tegoż tri. (z tegoż ogóln. zgrom.) Iżby spra­
wy o ludziach , szukających wolności z powodu 
zostawania ich u ludzi takiego stanu, którzy nie 
mają prawa posiadania włościan, rozsądzane były  
w ćywilnyoh Departamentach Senatu.

3 )6  b. m. (z 1 Dep.) O interesach, które po­
winny przeyść z byłego Jnstic - Collegium, do 
Ewangelickiego Jeneralnego Konsystorza i do A«- 
sesoryi Konsystorialney.

4) 7 ó. 7zi. (z tegoż Dep.) Z ogłoszeniem Usta­
w y  Towarzystwa Zachęcenia artystów.

5) 8 b. 771. (z tegoż Dep.) O poleceniu Jenerał- 
porucznikowi Tieslew  zastępowania Jen. adjutanta 
Xięcia M icnszikow, w urzędzie Jenerał guberna- 
torA Finlandyi i w dowództwie woysk, w tym kra­
ju rozłożonych.

6) 9 b. rn. (z tegoż Dep.) O przedmiotach



szczegółowego handlu  w Kiaehcie , odbywanego 
między ludźmi różnych plemion i mieszkańcami 
kra ju Zahaykalskiego.

7) tegoż dnia. (Z tegoż Dep.) O nadania pr a­
wa Naczelnikowi  Głównego Sztabu Morskiego i 
Minis t rowi  Morskiemu , iżby dawal i pozwolenie 
noszenia mundurów oficerom nie woyskowym, ich 
względnych wydziałów,  przy zupełnem opuszcze­
niu służby.

8) 10 b. m. (Z 1 odd. 5 Dep.) Z ogłoszeniem 
nieprawnego rozsądzenia sp rawy  o włościaninie 
skarbowym P o ta p o w , przez Archangelską Izbę 
Kwytninahiego Sądu, na k tórey wyrok i były ta­
meczny Gubernator  F ilim onow  by ł  się zgodził. 
Senat  rozkazał Potapow a,  zesłanego już na Sy- 
b e r y ą ,  zwrócić stamtąd na koszcie tegoż Gube r­
natora, Członków i Sekretarza Izby,  tudzież uzy­
sk ać od nich na rzecz jego 2B0 r., jako wynag ro ­
dzenie za karę  10 p l e t n i , k tó rą  włościanin ten 
niewinnie odniosł.

9) i 5 b. m. (Z tegoż Dep.) O wyznaczeniu 
kw a te r  dla wszystkieh w ogóle ranionych Jene ra­
łó w  i Oficerów zamieszkałych w Petersburgu.

— Na zasadzie Cesarskiego Manifestu z d. 7 ma­
ja 1817, odbyło się posiedzenie Rady  zakładów 
K re d y to w y ch  Państwa , w d. i 4 b. m., dla roz­
patrzenia zdań sprawy przez nie ułożonych. P .  
Mini s te r  Skarbu,  Jene ra ł  piechoty, Hrabia  K a n - 
krin , zagaił posiedzenie następującą mową:

M ościw i P anow ie! „Po u łożeniu  zdań sp ra ­
w y  p rze z  za k ła d y  kredytow e z roku i 85z, śpie­
szę p rzed sta w ić  je  na waszą rozwagę.

P rzy te m  ograniczę się je d y n ie  w skazaniem  
g łó w n ie jszych  w y d a r z e ń , m ających  zw iązek z 
kred yiśtn  P aństw a .

P o ło żen ie  spraw  p o lityczn ych  «> F u ro p ie , 
W roku  ub ieg łym , lubo n ie  g ro źn e , ale nie dość 
pew ne, w p ływ a ło  rozm aicie na  stan fondów ; w o- 
statnich m iesiącach dążenie ich do zn iżen ia  by­
ło  n a d er w y ra źn e , lecz nadzieja  u trzym a n ia  w  
F u ro p ie  pokoju , coraz stając się gruntow nieyszą , 
wkrótce ich ruchowi n a d a ła  obrót pom yślny, i w 
roku  bieżącym  m ają ju z  one w ięcey stałości tv 
c e n a c h , zm ien ia jących  się ty lko  tekkiem  w aha­
n iem , nieodłącznem  od ich na tury .

Co za ś  d o śa m e y  w łaściw ie R ossy i, z ucZu- 
ciem  g łębokiey wdzięczności, ku  troskliw ey opie­
ce, u ży c za n e j p rze z  naszego  Nat.taśnieyszego M o ­
n a r chę ,  pow iedzieć na leży, ze spokoyność, k tórey  
ona u ż y w a , znaczne rozw inięcie je y  środków, 
po m n o żen ie  działalności, udoskonalenie p r z e m y ­
słu  i  rozszerzen ie handlu , coraz w ięcey p o m yśl­
nego w yw iera ją  w pływ u  na  dobry byt oyczyzny.

t y  końcu zeszłego roku, R zą d  zn a la z ł się w 
kon ieczności, dla zasilenia zapaśnego ka p ita łu  
Skarbu  P aństw a , zaciągnąć n o w ą , pod n a zw a ­
n iem  1  V tey , p ięcio-procentow ą pożyczkę. Z  ukon­
ten to w a n iem  m a m  za szczy t zwrócić uwagę waszę 
na to, iż pożyczka  ta  zrealizowaną zosta ła  w cenie, 
ko rzystn ieyszey  dla  Skarbu, niż poprzedza jąca .

Z  liczby biletów Skarbu P a ń stw a , puszczo­
nych  w obieg na  3o milionów m b . ass. w i 85i 
roku, zniszczono nu 5 m ilionów  w sierpniu  roku 
zeszłego; te r a z ,  stosownie do U staw y o tych  bi­
letach , m a ich bydź, w w aszey obecności, spalo­
no publicznie, te ż  na 5 m ilionów. 'Tym sposo­
bem  pozosta je w obiegu 20 je szcze  milionów w 
biletach Skarbu  P a ń stw a .

Z  poprzedza jących  spraw ozdań wiadomo 
w am , M ościw i P anow ie, że w  w ydzia łach  B an ku  
H andlow ego i jego  K antorow , szczególn iej A s tr a ­
chańskiego, znaydu je  się wiele zaprotestow anych  
w exlow  na znaczną sum m ę, tu d zież , że w JB anku  
P ożyczkow ym  , niektóre pożyczki , postąpione  u> 
daw nych la tach , po w ięk sze j części na  cel zachę­
cenia rękodzielnego p r z e m y s łu , w braku zaręk, 
m ogących je  zabezpieczać , m usia ły bydź p r z y ­
ję te  w części na  rachunek skarbu. N a  pokrycie  
s tra t takow ych , niekiedy, m imo wszelką p rze zo r­
ność, do un ikn ien ia  niepodobnych, nie ustanow io­
no w szakże nowego fo n d u , p ró cz  600,000, które  
z  zysków  B a n ku  H andlow ego, za  zdan iem  B a d y  
Z a kła d ó w  K red y to w ych , z dnia 6 lipca 1822 b y ­

ły  odłożone', lecz. te  zastąp ione zo sta ły  p rzez  z y ­
sk i bankowe, które, w ilości, ja k a , po  u p ływ ie  ro ­
ku, po  o d trącen iu  w yd a tkó w , pozostaje, p ow inny  
ivchodzic do Skarbu P a ń stw a , w liczbie ogólnych  
dochodów Cesarstwa. FT' roku zeszłym  uznano  
za  potrzebną, dla  w iększey dokładności, u sta n o ­
w ić w bankach za p a śn y , na  p o kryc ie  s tra t w d z ia ­
ła n ia ch  bankow ych p rzezn a czo n y  , k a p ita ł ,  do 
sk ła d u  którego, za czyn a ją c  od 1 8 2 3  roku, zw ra ­
cają się pozostałości, mogące się zna leźć  z ilości 
zysków  corocznie pod ług  ogólnego e ta tu  P a ń stw a  
naznaczanych  na składan ie  w G łów ney kassie. 
Środek ten  o trzym a ł za tw ierdzenie  Monabsze w 
dniu  26 m a ja  1882 roku i  ju ż  zosta ł w ykonanym . 
IR  le y  chwili k a p ita ł za p a śn y  w ynosi do t,ó5o,000 
r u b l i” (/.dania sprawy zakładów ogłoszone będą 
w nas tępnych NN.) (T y g . P tb .)

— Podług ostatnich wiadomości z K o n s ta n ty ­
nopola pod dniem 25 maja (6 czerwca),  odwrót  
woysk VVice-K róla Egiptu przyprowadza się do 
skutku ; przednia straż jego przeszła już K oniah.

Kapi tan sztabu głównego Rossyyskiego , b a ­
ron L ieven  i pułkownik ottomariski H a fiz  - B ey , 
zostali wysłani do obozu Ib ra h im a -Paszy, w -ro­
dności komisarzów, mających zlecenie czuwać i°u- 
pewnie  się o wypróżnieniu AzyiMnieyszey z woysk 
egipskich.

Oficerowie ci opatrzeni zostali okolnym roz­
kazem Wielkiego Wezyra ,  k tóry  jest następujące­
go b r z m ie n ia :

T łum aczenie buyuru ld i W ie lk ieg o  W ezyr  a.
_ iJCy-, doktorow ie św iętego prawa., kadowie  

i naibow ie, k tórzy jes teśc ie  w pow ia ta ch  lezących  
na drodze od. Kiutal iia do wąwozow góry Tu.urus, 
oraz w y w ojew odow ie i a ja n o w ie;

, ,P ozdraw ia jąc w as , czyn iem y w am  w iado­
mo, Że:

,, Ody G ubernator D żeddy, Ihral i im-P asza , 
opuścił K iu ta h ię  tego p ią tk u , T teraźnieyszego  
te tę źy  ca M oharrem  , w  ce lu  udania się p ro sto  do 
A  dany, m ir i-a ła i m inerów  H a fiz -B e y  i kap itan  
głów nego sztabu B a ro n  Lieven, kom isarz R ossyy-  
ski , m ają  poruczenie p rzekonać  się w łasnem i o- 
cząmi. , ze woysk cl eg ip tskie w yszły  i £e p rzy b y ły  
d o  w ą w o z o w  g ó r y  J d u r r i s .

„N inieyszy w iec  lis t do was je s t  p o s ła ­
n y  w  tym  celu , ażebyście oddzieln ie  czyn ili donie­
sienia d la  wiadom ości, w  ja k im  czasie  pom ienione  
woyska p rzesz ły  p r z e z  m ieysca, zosta jące p o d  każ­
dego z was w yłączn ie  za rzą d em ; n in ieyszy  l is t  
jest, także adresow any do was, p r ze d n i eysi u r z ę ­
dnicy K oniah  i A d a c -k ich e la , abyście kw ap ili się  
z uw iadom ieniem  nas o p rzeyśc iu  p r ze z  Ib ru h i-  
m u-P aszę  oraz w szystkich  w oysk egi.ptskich na  
drugą stronę góry Taurus.

. ,Z a  dóyściem  nin ieyszego  lis tu  , j e ś l i  się  
B ogu  podoba, s tarać się będziecie d zia ła ć  w ed le  
p ow yżey  wskazanego sposobu. P ozdrow ien ie .“

— Mniemamy,  iż uczynimy przyjemność naszym 
czyte lnikom,  umieszczając tu tłumaczenie listu, 
k tóry  Ibrahim - Pasza pisał do Sułtana,  dziękując 
J. W .  za inwestyturę gubernii  Adana,  i w którym 
oświadcza swą uległość i swe zupełne posłuszeń­
stwo.

, , P anie móy, N aypotęźn ieyszy , N ayw spania l- 
szy, N a ystra szliw szy , N a y ja śn ie js zy , N ayw iększy, 
K asz Dobroczyńco i D obroczyńco L u d z i !

„N iech B ó g  udziela  W a sze y  W ysokości ży ­
cia  bez ko ń ca ! i niech uczyn i z  Na.yjaśnieysZego 
c ien ia  W a szey  wysokości tron d la  w szystkich  
ludzi , i d la  m ey szczegó ln ie  u n iżo n e j głow y!

, , S ku tk iem  n iew yczarpąney tw ey  dobroci, 
N ayjaśn ieyszy  P a n ie  , ra czy łe ś  mi udzie lić  ła ­
skaw ie gubernią  A d a n a , ja ko  inuhassillik (to je s t  
p o d  ty tu łem  jen era ln eg o  dzierżaw cy).

, ,P rzyw o ła n y  do życia, p r ze z  ten  nowy do­
w ód łaski W a szey  W ysokości, czas słabego mego  
is tn ien ia  ca łkiem  pośw ięcę na życzen ia  d ług ich  
d n i i d ługiego nut panow ania . Gdy serce moje  
p rzen ikn io n e  je s t  uczuciem  szczęś liw o śc i, nie  
m am  intiey chęci , B óg  tego św iadkiem , ja k  p o ­
stępow ać nadal w sposobie takim , abym za s łu ży ł  
na  wysoką pochw alę W a szey  W ysokości, i żebym



miał zręczność poświęcenia mu moich usług. P ra ­
gnąc przeto , wyrazić mą w dzięczność i ziozyć  
mu naypokor nieys ze dzięki, ośmielam się złożyć  
ten nayunizenszy, list u stup Tronu Nayjaśniey- 
szcgo, Naylaskawszego, N ajstraszliw szego, Nay- 
potęznieyszego , W ielkiego P adiszacha , naszego 
Nayjaśnieyszego Pana i Dobroczyńcy, oraz D o­
broczyńcy wszystkich ludzi.“

N B .  L is t  t en  pisany jest własny  r ę k ą  I b r a -  
h i m a -P a sz y  i opa t rzony  jego pieczęcią-  (J o u rn . de
S t .-P e te r s b .) ----------------

W a r s z a w a  d . 27 czerw ca .
One gday  wyjecha ł  do Petersburga , po mo cn ik  

M inis t ra  Sekre ta rza  S tanu  K r ó le s tw a  Polskiego,  
Dw oru  J .  C. M.  S z a m b e l a n ,  R z e c z y w is ty  R a d c a  
Stanu  T u r k u ł ł .

— D n ia  4 lipca  —
Dnia 1 b. m. w y je c h a ł  do P n l s s  , Cz łone k  

R a d y  P a ń s t w a ,  M in is t e r  Se k re ta r z  S ianu  K r ó l e -  
s twa  Polskiego,  J e n e r a ł  Leytr tant ,  Stefan H r .  G ra ­
bowski. [G az. W a r .)

N 1 K M C V.
F r a n k fo r t  d . 17 czerw ca .

G a ze tte  de F ra n ce  pisze o zamachach , p rzez  
w ielu powstańców p o ls k i c h ,  w  osta tn ich  czasach 
przeds iębranych .  Za m a c h y  t e ,  o k t ó r y c h  pisała 
juz P r u s k a  G a ze ta  S ta n u ,  małego są znaczenia.  
Chcąc  jednakże re g u la r n y  u t r z y m y w a ć  dz ie nn ik  
stanu zdrowia  P o l s k i ,  m oż em y Udzielić spółbraci  
naszey,  dz iennikarzóm,  ostatnich wiadomości ,  cale 
świeżych,  k t ór eśmy w  tey  rzeczy o t rzymali .

Pisano do nas, że pew ny ,  nazwisk iem fP o łłow icz, 
p rzed  niejakim czasem z F r a n c y i  p rz yb y ły ,  o k t ó r y m  
wsze lk i e  jest podobieństwo, że by ł  w ys ł an y m  przez 
hraę i  i p rzyjaciół  p r a w  czło w ieka  , p r z y b y ł  do L i ­
t w y ,  u k r y w a ł  się i zebra ł  dz iewięciu ludzi ,  tojest: 
jednego dezer te r a  i ośmiu  włóczęgów.  J P .  W o łło -  
w icz  i jego, z dz iewięc iu ludzi  a rmia ,  s tawi l i  się u 
bram k i lku  d w o r o w  i u d r z w i  k i lk u  cha łup .  Dobre  
dusze, szlachta tego kra ju,  k tó ryc h  mi łosie rdzie  i 
gościnność ozęsto ich  zd ra dz i ły ,  nie inogli poddać  
się powabom,  jakie b łędni  ci ka w a le ro w ie  r e w o lu -  
cyyni  p r z y w i ą z y w a l i  do s ł ó w ,  n iepodleg łość ,  p o ­
wstanie  i wolność.  P o p r o s t u  w ię c  zamykano d r z w i  
p r z e d  wie lk im i  t y m i  pa t ryo ta mi .  W y p ę d z e n i  ze 
dw or ów ,  ba rdz iey  jeszcze nie mogli Schronić się do 
chałup .  Nie ty l ko  ch łopi  nie dawal i  im pr zy tu ł ku ,a le  
owszem pędzi li  i ch  i osoczyli  w lasach,  gn iewni ,  l e  
ty l e k r o ć  stali się ofiarą zw od ni c twa  ludzi ,  k tórzy  
ich na wszystkie  w ys t a w u ją  nieszczęścia,  na w s z y ­
stkie klęsk i w o y n y  domowey,  ażeby pot ym  znowu 
zag ra n ic ą  na ko mi te tac h  pa t ryo tyczne tn i  z w a n y c h  
bez n ie bezpi ecz eńs tw a  po pi sy wa ć  się z p iękn emi  
s łówkami .

T a k  tedy  W o ł ł o w i c z  ze s w o i m i ,  ścigani  
p rzez  ch ło pów , a nakoniec poymani  i powiązani ,  
przez nichźe w ręce ur zędu  zostali  oddani .  W o ł ł o ­
wicz  , śmie r te ln ie  ran iwszy  c h ł o p a ,  m ó w i ą ,  że 
chc ia ł  sobie życie o d e b r a ć ,  nim jeszcze został  poy- 
m a n y .  Jeden  z jego towarzyszy u topił  się wrzeczce ,  
k t ó r ą  chc ia ł  p r zep ł yną ć .

Nie będz iemy  mówi l i  0 Jo s i e , jaki czeka  
W o ł ł o w i c z a  i  jego spólników. Ale ,  jaką nadzieję 
mogli mieć  ci lud z ie !  J a k ie  podob ieńs two  p o w o ­
dzenia mogli  sobie marzyć ,  k iedy  się z b ronią  w r ę -  
k u  ukazywali? Chociaż  w ie lk a  jest  po trzeba  p r z y ­
k ł a d ó w  ; z wes t chnien iem zawsze je d n a k  r o z m y ­
ś lamy o k r w i  nanow o wy la ć  się mającey , c h o ­
c i ażby  to b y ł a  k r e w  nayzawzięt szych naszych  n i e ­
przyjaciół  ; głośno pow iem y:  że p r a w d z i w y m i  wi-  
now aycami  nie  ci są , k t ó r y c h  fana tyzm w  o b ł ą ­
kanie  " ' p r o w a d z a ,  i k t ó rz y  się poddają r ado m  
zd rad l iwym.  W in o w ay cy !  . . . Szukayc ie ich,  z n a j ­
dziecie,  r o z p r a w ia ją c y c h  zawsze o l udzkosci,  o m i ło ­
ści bliźniego, wolności ,  i spokoynie  zasypia jących ,  
chociaż płyną  k r w i  po toki  , wyla ney  przez n i e ­
szczęsny sys tem p iek ie lney  ich propagandy.  (J o u r . 
d  e F ra n c  fo r t .)

— D n ia  z 4 —
W c z o r a y  p rzyby l i  t u Xią żę  JBrunswicki,  X ią- 

żę H oh en lo he -B ar t ens te in ,  i H r .  W i t t ,  Je n e ra ł  Gr(i- 
b e r n a l o r  miasta W a r s z a w y .  [G az. G odt. W a r .)

A u 1 t  b t  a :
W ie d e ń  d. 21 czerw ca .

W e d ł u g  os ta tn ic h  donies ień  od granic  Bd-  
śnii  w tym mies iącu nades ła nych  , n ie  uczyni ł a  
po w st an i e  ż a d n y c h  dalszych postępów.  N acze l ­
n ik  p o w s t a ń c ó w , M u h a m e d  B e y ,  posłyszawszy,  
że  Al i  pasza c iągnie pr z e c iw  n ie mu  z K o n s t a n t y ­
nopola  we 2000 regularnego  woyska ,  i znacznym, 
oddz iałem m i l i c y i , cofną ł  się z swoimi  s t r o n n ik a  
mi  do waro w ni  Bichaczu .

Od pewnego  czasu czynią  tu i w  okol icy B uł 
d y  doświadczenia  te legraf iczne ,  k t ó r y c h  s k u tk ie m  
ma bydź  zaprowadzenie  przynaymnie 'y  jedney  l i ­
n i i  t e l egr af iczney .

—- D n ia  22 —
NN.  Gesars two Ichmość  w yj e c h a l i  d.  2d 

b.  m. z ces. k ró l .  za m ku  L a x e n b u r g a , i p rze­
n ieśl i  mieszkanie swoje do Baden ,  d o k ą d  u d a ł  się 
t akże ,  jeszcze dn iem w  przody ,  J .  G. M. młodszy  
K r ó l  W ę g i e r s k i  i Nas tępca t r onu  ces. a us t r ya o -  
k i c h  p ań s tw  ze swoją dostoyną małżonką.  [G az. 
C odz. W a r s z .)

W  W ie d n iu  g r y p p a  zupe łn ie  Ustała ; zA 10 
u kaza ły  się znowu pojedyncze p r z y p a d k i  chole­
ryczne .  (G az. W a r s z .)

RzKczr N i derlandzkie .
H a g a  d n ia  20 czerw ca.

Xiążę  F r y d e r y k  po w ró c i ł  tu w czora  w  w i e ­
czór z B e r l in a , zk ąd  o d b y ł  tę podróż w  69 go­
dzinach.

W c z o r a y  widz iano na p o s łu c h a n iu  u K r ó ­
la, K a p i t a n a  m a r y n a r k i  K o o p m a n  , P o r u c z n i k a  
d e B a e r  i walecznego ma yt ka ,  k t ó r y  na  cy t a d e l  - 
li ,  pośród nay większego ognia,  z a tk n ą ł  zno wu b a n ­
de rę  O ra n u . J e n e r a ł  C h asse , jest w k r ó t c e  w sto­
l icy  oczekiwany;  bydź  może,  że in co g n ito  tu  p r z y ­
będzie.  v

W i e ś ć  o podr óży  X i ę c i a  F e l d m a r s z a ł k a  do 
L o n d y n u  p o t w i e r d z a  się;

W c z o r a y  wysz ło ztąd 4oo mi l icy i ,  z nabo­
r u  r o k u  1826 i 1828, na  d łu g i  u r lo p .

W e  F r a n c y i ,  prócz k i l k u  ch o ry c h ,  żaden 
z naszych żo łnie rzy  już się nie znayduje.

— • D n ia  2 4  —

W c z o r a y  odbyła  się nadz wyczayna  r a d a  ga­
b ine towa ,  k tó ra  przez t r z y  godziny t r w a ł a .

W c z o r a y  X ią ż ę  Fe ldm ar sza łe k  w y je c h a ł  z tąd  
znowu do g łó w n e y  k w a te ry .

B r u x e l la  d n ia  20 czerw ca .
Z n a n y  od oblężenia c y ta de l i  A n tw e rp s k ie y j  

ogromny  możdżerz , s ta ł  się o fiarą sw ey  w ł a s n e y  
si ły.  Dnia 18 b. m. czyniono z n im  w  pr z y to m n o ­
ści n ie k tó rych  wyższych  of icerów,  doświadczenia ,  
k tó r e  z p ocz ą tk u  pomyśln ie  się u d a w a ły ,  n a k o ­
niec p ę k ł  w  swey długości  na d w i e  części.  
Szczęściem n ik t  nie został  ran io ny ,  co by  za pe ­
w n e  nastąpi ło,  g d y b y  działo to na w ię c c y  k a w a ­
ł ó w  pękło:  J e n e r a ł o w i e  D a in e  i L a n g e r m a n  by l i  
p r z y  t y m  w y p a d k u  przy tomni .

W z g l ę d e m  tego w y p a d k u  dowiadu jem y sig 
jeszcze co następuje:  Nabito moździerz  25 f un ta ­
mi prochu,  d la  w y rz u c e n ia  ku l i  1000 funtowej*,  
o 2000 sążni.  Ca ły  Sz tab J e u e r a l n y  4 t e y  dy w iz y i  
b y ł  p r z y to m n y m ,  i dz iw ić  się należy,  że n i k t  n ie  
został  ran io ny ,  chociaż of icerowie  i żo łn ie rze  s ta l i  
b l isko tego awan tu rn iczn ego  narzędz ia.  W y ż s z a  
część,  ważąca  około l o c e t n a r ó w ,  podług  innego  o-  
b rach ow an ia  zaś 60 c en t na ró w  została na 80 stóp w  
górę rzuconą,  i pad ta  po k i l k u  o d b ic i a c h  się [ R i­
cochet) 06 0  stóp od mieysca s trzału;  d r u g a  część 
padła  o k i l k a  k r o k ó w  na ziemię.  Zresz tą  mnź- 
dźerz  ten w y t r z y m a ł  już 5 w y s t r z a łó w  z podo- 
bn ymż e  n a b o j e m , dopięro  za szóstym p ęk ł .  
P r z y  t yc h  doświadczeniach  okazało się, że i 5 fu n ­
tów prochu ,  t en sam w y w i e r a  sku tek ,  co 21. (G az, 
W a r .) _____________ ___________ _

A  M R T. t  A.

L o n d y n  d n ia  21 c ze rw ca .
Ko m p en su ją c  za odwiedzenie  L o r d a  W e l ­

lin g to n , K r ó l  b y ł  wczor ay  także  p rz y to m n y  na  
uczc ie  u L o r d a  H o lla n d .
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C o u rrier  pisze: „ D o w i a d u j e m y  się i. wiaro-  ziemie za małą  c e n ę ;  a ze k lasz tor  n ie u tn ie ra ł  
godnego ź ród ła ,  że X ią ż ę  E s te r h a z y , nie o b e y -  nigdy,  d z i e r ż a w c y  ic h  nie by l i  d r ęczeni  tę b o ­
mie  przed  k oń cem  l ipca swego u rzęd u  Pos ła  Au-  jaźnią zmiany ,  k tó ra  c ięży nad  d z ie rżaw cam i  te-  
f t r yackiego ,  co czynione przez  niego p rzygot ow a-  raźn ieyszych  właśc ic ie li -  Nie obawia l i  się więc 
n ia  d o w od zą ."  oni poświęcać  się mozolnym pracom dla ulepszenia

P o d ł u g  wiadomości  z L ish o n y , I n f a n t  D on  g run tu ,  k tó ry  im b y ł  poruczony,  będąc  zape wnie-  
C arlos  i X ię żna  B e ir a  dn ia  2 b. m. od p ły n ę l i  ni ,  iż nie będę rug ow an i ,  aż odniosę owoce swe-  
T a g ie m  na fregacie Ang ie l sk ie y  do A e a p o /u . go przem ys łu ;  3cie: każde  pr ze or s tw o ,  każde  opa- 

K r ó l  w rzeczy  samey b y ł  <1. 18 na obiedzie c two b y ło  dla ludu  p u n k te m  ś r o d k o w y m  pomo-  
u X i ę c i a  W e llin g to n a  w rocznicę b i t w y  pod I V  a -  cy,  rad  i opieki;  4 le: oż y w ie n i  tę myślę,  stalo- 
te r lo o . Zaproszono 70 gości) k tó r z y  przybyl i  w  ści,  wieczności ,  k tó re  rządz i ły  ich b y t e m ,  zakon-  
pa r a d n y c h  m u n d u r a c h ,  ró w n ie ,  jak H r .  B a th u r s t ,  n icy  przeds iębra l i  ty lko to, co jest w ie l k i em ,  pię-  
będęcy  w czasie tey  b i t w y ,  M i n i s t r e m  w o y n y .  k n e i n , i miel i  zawsze na celu s ławę swey  oy -  
N a  serwisie porcellariowyrn,  b y ły  odm alow ane  zda- czyzny.  T y m t o  sposobem wznieśl i  oni  te w y -  
r żen i a  z kampan i i  L o r d a  U  elling lona . P r z y j ą ł  t w o rn e  bazyl ik i ,  te w sp au ia łe  opac tw a,  k t ó r y c h  
On K r ó la  na kolanach ,  k tó ry ,  podniósłszy go, s e r -  szczątki  obudzają jeszcze podz iwieuie  przy jac ió ł  
decznie  uśc i ska ł  m u  rękę.  Toż  sarno podczas o- sztuk;  tymto  sposobem rzuc i l i  oni  na r z e k a c h  
b iadu , z rob i ł  s ta r emu  s łudze  X ię c ia  , gdy tenże te śmiałe mosty,  p rzed którerni  nowoczesna nau- 
s ta ł  za k r z e s ł e m  swego Pana  (przy  krześ le  k r ó -  ka przymuszoną  by ła  upo korz yć  się; 5te: ska rb y  
le w sk ićm ) ,  dla pow iedzenia  mu k i lk a  słów. h is toryczne  i n a uk ow e  k lasz torów b y ł y  niezmier-

Na uczc ie  d a n e y  w czoray  przez L o r d a  H o l - ne.  I m  to samym w in n iś m y  zachowanie t y c h  
la n d , p rócz  Króla ,  znaydo wa l i  się t akże  L o rd o -  p iękności  l i t e r a tu r y  g recki ey  i  rzymski ey ,  k tó-  
•wie G re y , B r o u g h a m  i Xią żę  R ich m o n d . {G az. r y c h  pochodnią  rozjaśni ł  się gieniusz. naszych pi-  
H 'a r s z .)  sa rzów wie lkiego wieku .  I c h  a rch iwa były jak-

  D n ia  22 __ b y  sk ładem wszystkiego,  cokolwie k  się tyczyło
A d m i r a ł  S. G.  p rzez  C oc khurn  o d p ł y n ą ł  do po rz ądkn  publicznego  i wolnośc i k ra ju ,  lu b  za- 

J a m a i k i , dla objęcia d o w ództ w a  f lo t t y  na tame-  szczytu famil ii .  W i e l k a  ka r t a  H e n r y k a  Igo zło-  
cznetn s tan ow isk u .  [G az. C odz. W a r .)  żona w O p a c tw ie  każdego H r a b s t w a  w An gl i i .

------------ - Tamto  A r c y b i s k u p  Lang ton  ją w y n a l a z ł ,  k i e d y
P k a h o t a . * t a k ą  en e rg ią  p o w s t a w a ł  p r z e c iw  ty r a n i i  J a n a

P a r y ż  d n ia  iff c zerw ca . bez ziemi.
M a r s z a łe k  G e r a r d  p r zeds ięweźm ie  podróż Z a k o n  B e n e d y k t y n ó w  ł ączy ł  w  w y s o k im

Jn spekc yyn ą  w oys ka ,  do D ep a r ta m en tó w  potno-  s topniu  wszys tk ie  te  ty tu ły  do s t a w y  i wdzię-  
• n y c h .  czności  ludów. Zap ro w adz ony  na początku Ogo

R o b o t y  około  po mnik a  na  p la cu  B a s ty l l i i ,  w ie k u  na  pus tyni  Subiago,  i na górze Canin  we  
zostały przed, k i l k u  dnia mi  rozpoczę te;  5o robo-  W ł o s z e c h ,  za ledwo l iczy ł  5o lat  swego bytu ,  gdy  
t n i k ó w  ciągle pracuje .  si? rozszerzył  już w S y cy l i i ,  we  Fra nc y i  i w Hisz-

Dziś Fo s ł o w ie  Aus Ury acki , S a r d y ń s k i , i pani i .  O n  to na w ró c i ł  na r e l i g ią  1 Chrześc iań- 
P r u s k i ,  miel i  ko n fe re u c y ą  z H r a b i ą  B ozzo  d i-  ską  Fryzyą ,  N i e m c y  i Anglią.  S. Augus tyn ,  któ-  
jBorgo. f y  w 5g6 r. p rzyszedł  ożywić  w  ty m  ostatnim

k r a j u  geniusz ch ry s t y a n iz m u ,  prz y t łu m io ny przez 
R o z m a i t e  W l  A D o M o ś c i. zajadłość m o r sk ic h  r o z bo yn ików  d u ń s k i c h ,  b y ł

P is mo  per y o d y czn e  pod t y t u ł e m :  R e n o v a - B e n e d y k t y n e m ,  i wszyscy tak-że jego towarzysze .  
te u r-C o u r  r ie r  de  /’ E u r o p e  donosi  w t y c h  w y r a -  S. Boni facy,  Apos to ł  Ge rm an i i ,  za łożył  w ie lk ie  
zach  o projektów anein p r z y w r ó c e n i u  zakonu Be-  O p a c tw o  F u l d y ,  tak znane  przez  n iezaprzeczo- 
n e d y k t y n ó w  we  F r a n c y i :  , ,Świa t  Ka to l ic k i  mó-  ną wyższość  szkół  swoch .  W 817 r .  S. Bene-  
w i  od niejakiego czasu o wie lk iey  nowinie .  P o -  d y k t  z Amie ns ,  o t r z y m a w sz y  od L u d w ik a  De- 
w iada ją ,  £e sześciu x ię ży  z dyecezyi  Mans,  a n a  b on na i r e  z lecenie  zaprowadzenia  r e f o r m y  po klasz-  
i c h  czele pobożny i uczony Xiądz  G ue range r ,  za to r ach ,  kazał  przyjąć  us tawę B e n e d y k t y n ó w ,  wszy-  
po zw o le n ie m  swego Biskupa ,  wznawia ją  we F ra n -  s t k i m  klasztorom. R egu ła  S. B e n e d y k t a  stała 
c y i  z a k o n ,  t a k  n iegdyś  s ła w n y ,  B e n e d y k t y n ó w  się pow szechną  na Zachodzie,  tak,  jak S. Bazyle- 
S.  M a u r a .  W  Soleine,  s t s rodaw nem  przeorstwie ,  go b y ł a  na W s c h o d z ie .  N a ko ni ec  taka  by ła  świe-  
n a  br zegach  Sa r ty ,  w y r w a n e m  przez  ich  s tara -  Iność tego zakonu w i 35S r. ,  iż gdy  z robiony  
Ilia z r ą k  c za rney  bandy,  zamierzają oni znowu został  podz ia ł  na 37 p r o w i n c y y ,  na mocy Bull i  
rozpocząć w  us t ron i u  te g łębokie  klasz torne  nan-  Papieża B e n e d y k t a  X I I ,  objęto jako prowinc ye ,  
k i ,  k tó r e  wznios ły  t a k  okazałe  pomuik i  d la  s ła - całe K ró le w st w a ;  jako to: Szkockie ,  Czeskie,  D u ń -  
w y  F r a n c y i .  skie i Szwedzkie .  A  tak  woysko zakon ni ków,  roz-

Śmieszne  przesądy ,  k tó re  szkoła W o l t e r a  łożone obozem w Europi e ,  p rowadzi ło ,  w imieniu 
rozszerzy ła  przec iw zakonnikom,  n ik n ą  codz iennie ch r y s ty a n iz m u ,  woynę  w y tę p ie n ia  ba rb a rz y ń s t w a ,  
p r z e d  świa t łe m p r a w d y .  Nie  ma prawie  nikogo, Zakon S. B e n e d y k t a  mia ł  za zasadę, p racę
c e b y  dziś nie uzna ł  w i e l k i c h  zas ług ,  jakie i modl i twę:  „ T y l e  ty lk o  będziecie p r a w d z i w y -  
z a k o n y  uc z y n i ł y  dla  r o l n i c t w a ,  p rzemy.- łu,  mi zakonnikami ,  ile żyć będziecie z pr acy  r ą k  wa- 
n a u k , sz tuk , s ł o w e m :  d la  całego spoleczeń-  szych.“ M o w if  świę ty  założyc iel  do s w y c h  ucz- 
• tw a .  G ib bo n powiedział ,  że Króle ws tw  o F r a n  n iów.  P rz e n ik n ie n i  duchem jego w y s o k ie y  nau-  
cuz k ie  u t worzone  zostało przez B i s k u p ó w ,  jak ki .  B e n e d y k ty n i ,  w 6 lym i 7inym mianowic ie  wie-  
u l  p rzez  pszczoły.  W y p a d a ł o b y  d o d a ć :  i przez ku,  założyl i  wie lką  l iczbę  sw ych k lasztorów,  po- 
ta k o n n i k ó w :  ich  to bowiem s ta ran iom na yba rdz i ey  ś ród gajów i lasów, na g r u n ta c h  zapuszczonych,  
w i n n i ś m y ,  £e mgły n iewiadom ośc i  rozproszone k t ó r y c h  zajęli się u p r a w ą .  W'y karczowal i  oni 
sos tały.  W  A ng l i i ,  gdzie g w a ł t o w n e  skassowa- w ła su em i  sw e m i  rękoma ,  a użyźni li  sw ym  potem, 
n ie  k lasz torów mia ło lak  okropne  sku tk i ,  można t rzy  części E u ro p y .  Wzb og ac i l i  ją mnó s tw em  
b y ł o  ocenić korzyśc i  zako nnych  ins ly tucyi .  Gló-  poży tecznych  w y n a la z k ó w ;  p iękne  kuźnice ,  T a in , 
stvnieysze, k tór e  padykal i sta Cobbet  im przyznaje w Śabaudyi,  początek swóy w i n n y  czynnemu ich 
w  s w y c h  L is ta c h  o R e fo rm ie , są te: lód: zakonn icy  przemysłowi .
k a r m i l i  ubogich ; oświecal i  ludy  , i przez swe Z a jm o w a l i  się t eż  oni naukami  , ile n iemi
p r z y k ł a d y ,  oraz przez  nauki wpajal i  w nie tego zająć się można było w o w y c h  c z a s a c h ,  bez rządu  
d u c h a  łagodności  i miłos ie rdz ia ,  k t ó r y  jest jedną i g ł ęb o k ie y  n iewiadomości .  K o p io w a l i  rę k o p i -  
* g łó wnieys zy ch  cech chr y s t y a n iz m u ;  2re: by li 1 o sina , pisali  n a w e t  x iążk i  , i położyl i  zasady na- 
wła śc ic ie le  l u d z c y ,  k t ó r zy  zadzierża wial i  szych o g r o m n y c h  bibl iotek .  [Jour. de S. P e t e r )
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DODATEK DO GAZETY KUKYEKA LITEWSKIEGO ft. j5*
FVilno dnia 28 Czerwca v. s. i853 roku.

O G Ł O S Z E N I A .
Rozkazem JEG O  1M P E R A T 0 RSK IEY  

MOŚCI.
Działo się na grónoie miasteczka Łokucz 

W Guberun W o ły ń sk ie y , W łodzimierskiego 
Ujazdu położonego —  i 833 roka  maja 2 5go 
dnia. 1

1. Sąd Zjazdowo -  Rozbiorowy z mocy de­
kretu  W olyńskiey Izby Cywilnego Sądu w 
dnia 7 jnlii 1827 roka ferowanego, rozbiór na 
majątku J W .  n. Antoniego W ilg i  W .  C. prze­
znaczającego niemniey prorogacyi w dnia  20 
marca r. b. wydaney, a roku  moa i dnia tyoh- 

w aktaeb Ujezdnyoh W łodz . oblalowaney, 
term io li mi tą z a k ta  pod  dniem 2 styoznia 
terazn. ro k a  ferowanym naznaczający, do dnia 
Da akcie wyrażonego posuwającey , na gruut 
Ozas i mieysoe na akcie wyrażone zjechawszy, 
po zapisaney komparycyi przez stron zmarłe­
go JW . Antoniego W iig i  i n iektórych w ie rzy ­
cieli , na wniesienie P rokura to ra  massy, k tó ­
ry wyrażając, iż —  „Rozbiór fortnny J W .  n; 
>,Antoniego W ilg i jeszcze w ro k a  1827 w ska- 
>,»any acz wiele ak tó w  zjazdowych obeymnje, 
»,bardzo daleki jest od nkońezenia —  Rilka-  
nnastrr dopiero drobnych wierzycieli, przynie­
ś l i  dłngi swoje do l ik w id a c y i , k tórych  snm- 
,,ma niewynosi sta tysięcy złotych— Gdy mas- 
»*a * zrobionych kw erend  liczy ich przeszło 
„milion —  Zadziwia tem b a rd z ie y , iż niedo- 
,,pełnienie takowych likwidacyi , niejest skn t-  
k iem  niemożności stawienia się k redy to rów  , 
nieświadomości o terminie , i zaoczności, ale jak 
się zdaje z zupełney n iechęc i , odebrania  saty- 
sfakcyi za swe długi, nayzaacznieysi bowiem z 
pomiędzy nich ? przecie na każdym zjezdzie 
pil nują się , jak komparycyę npłynionych zja­
zdów poświadczają, rozmaite przynoszą w nio­
ski i żądania , a głównego cela przychodze­
nia sw ego , to  jest: p raw  swoich npomuiczych 
do  fortnny pod rozbiorem będącey, dotąd nie 
prezentują  —  i tern sposobem całe dzieło w  
postępie zatrzymają —  a niektórzy naw e t  wie­
rzyciele, ninodlegle mieszkający , o tooząoey się 
sprawie dobrze w ia d o m i, a k tórzy żadnego 
zgłoszenia się do Sąda Rozbiorowego nie czy­
niąc , oboczną 1 niewłaśoiwą drogą pretensyę 
swe popierają —* Zważywszy tedy , że p rze­
ciąg ozasa pięcioletni , był «ż nad to  dostate­
c z n y , do zebrania p a p ie ró w ,  i przygotowania 
Swoich kategoryi —- ,,'ke zwłókn czyniona przez 
„ciąganie się kredytorów zrządziła wielkie szko­
d y  stronom J W . Antoniego W ilg i , na ras ta -  
,,niem prooentow , i większemi jaszcze zagra­
b i a — Żądał dozwolenia wprowadzenia l ikw i-  
„dacyi na eaoozuość , stawiących się zaś kre-  
„dytorów  do złożenia p raw  swyoh natychmiast 
,,zobowiązać. ”  Sąd Z ją tdow y wysłuchawszy 
takowego wniesienia , i znaydająo , że rzeczy­
wiście , bardzo mała liczba k redy torów  p ra ­
w a  swe do likwidacyi przedstaw iła  , a na­
w e t  i na teraznieyszym terminie , żaden t a ­
kowych n ieprzynosi, zw łóka zaś dzieła roz­
biorowego , w idoczuą massie i kredytorom 
sprzyczynia szkodę —  a lubo na terazniey- 
szym terminio dopełnienie w zaoczność k r e ­
dytorów  z d o k um en tów  w ak tach  zuaydują- 
cyohsię —  Likw idacy i dozwolić P roku ra to ro ­

wi naaeay Sąd  n«e może , z przyczyny , £e ta 
nieprzyniosłaby ukończenia jeszoze spraw y ro z -  
biorowey —  przeto postanowił —  Do l ik w i­
dacyi wszystkich pretensyi k redy to rów  osta­
teczny i normalny term in na zjezdzie dnia  
4 7kra 6 i 833 roka  z Limity naznaczonym, 
przeznaczyć , o to  pod rygorem przedstawienia 
w  zaooznośó k redy to rów  (stosownie do  teraz-  
nieyazego żądania P ro k u ra to ra  massy) p ra w  
onych przez samego P roku ra to ra  , niewiado­
mym zaś k redy to rom  —  zadek larow ania  w  
ich p raw aoh upadku —  i d la  tego ninieyszo 
rezoluoye d la  wiadomości k redy to rów  do R e -  
dakoyi Gazet K uryera  Litewskiego , jako i 
do a k t  powiatowych Guberuii W ołyóskiey przy 
kommnnikaoyaeh rozesłać.

Zgodnie z Pro toku łem  świadczę. W o ły ń ­
skiego Ujezdnego Sądu Zasiadająoy Cieszhow- 
eki. (798).

2 Miuisteryum Wojennego Kommissoryat- 
ski D e p a r ta m e n t , na dostaw ę do  W ileńskioy 
Kommi8Soryat8kiey Kommissyi: rohoź lgo i 2go 
gatunków  po 7,600 sztnk, powrozow p ieńko- 
wyoh grubych 20,000 sążnij i szewnych 2 5 ,000 
sążni, wzyw a do siebie życzących dla  targu i 4 
lipoa teraźnieyszego roku i po npłynienin trzech 
dni na przetarg. i 5 czerwca i 853 rokn.

Vioe-Dyrektor Jenerał-M ajor Ghrapaosew.
Zarządzający Oddziałem 8mey Klassy Szwak.

--------------------------------(790)
2. Od Mińskiego Gubernialnego R ządu  o- 

głasza się, i i  dla odbycia targów na podjęcie się 
we wszystkich M ińskiey Gubernii Miastach od 
lgo stycznia teraźnieyszego i 833 roku, do iszega 
stycznia i 83R roku dostawy dla aresztantow o- 
bojey p łci odzienia i obuwia, przeznaczone ter­
miny i6g0 sierpnia teraźnieyszego roku, a we trzy  
dni przetarg. Za  czem zyczący podjąć się tako- 
wey dostawy, zechcą przybydź na pomienione ter­
miny do Mińskiey Skarbowey Izby , z dostatecz- 
nemi i pewnem i załogami , gdzie za przybyciem  
ich okazane będą kondycye i próby odzienia i 
obówia. Czerwca i 4 dnia i 853 roku.

Sekretarz Am alicki.
Z a  Naczelnika Stoła Rytwiński. (7 7 4)

2 . Od Kijowskiey Izby Powszechney Opie­
ki Ogłasza się , i i  w niey będzie się przedaw at 
z publicznego largu dóm drewniany Kijowskie­
go mieszczanina Teodora Stefana syna Morowskie- 
go.połoiony na Kijowo-Padole, oceniony na przedaŁ 
260 rui), assygn. za niepłacenie przezeń długu  
tey Izbie  638 rubli 88 kop. assygn.; a zatem ży­
czący kupić pomieniony dom , zechcą przybydjż 
dla targów do tey Izby na przeznaczone hu te­
mu term iny , pierwszy 2, go, drugi 5 go i trzeci o- 
slateczny cjgo dnia następującego miesiąca p a ­
ździernika, Deputat Antoni Koziarowski.

ątey Klassy Rabczewshi (770)

2. Od Kijowskiey Izby Powszechney Opieki 
ogłasza się, i i  w niey będzie się przedaw ał z p u ­
blicznego targu murowany dom , z drewnianem  
przy  nim  zabudowaniem , Kijowskiego mieszcza­
nina P aw ła Piotra syna Romanowskiego położo­
ny na Kijowo-Padole, oceniony naprzedaz  24,468 
rubli assygnacyarni za nieopłacenie przezeń d łu -



gil jego tey Izbie 4,^29 rubli assy gnący ami, 
a zatem życzący hupić pomieniony dom , zechcą 
przybydź dla targów do tey Izby na przezńacza- 
ne ku temu terminy pierwszy igof drugi bgo i 
trzeci ostateczny ggo dnia następującego miesią­
ca października. Deputat Antoni Koziarowski.

9tey Klassy Rabczewski. (771)

3 W  Wołyńskiey Skarbowey Izbie znaydu­
je  się W gotovtiznie pojezuicki kapitał, szesnaście 
tysięcy ośmset rubli srebrem , dla wydania na 
pożyczkę pod załóg nieruchomych majątków na 
każdą rewizyyną męzkiey p łc i duszę po Sześć­
dziesiąt rubli srebrem, za procenta po sześć od 
sta na rok. Zyczący wziąć takowy kapitał na po­
życzkę cały lub część jego , zechcą przybydź do 
Wołyńskiey Skarbowey Izby i  przy swojey o tein 
prośbie, przedstawić świadectwo Cywilney Izby o 
pewność ewikcyynego majątku, wydane mianowi­
cie na przedmiot pożyczki edukacyyney summy 
w tym samym roku , w którym pożyczana będzie 
summa, i statystyczne opisanie tego majątku, pod­
pisane przez dwóch sąsiadujących obywateli z ich 
pieczęciami i poświadczone przez Powiatowego i 
Gubernialnego Naczelników Dworżaństwaf tudzież 
P . Cywilnego Gubernatora.

'Gubernialny Kaznaczey Samsonow.
Pomocnik Kontrollera A. Lazow. (765)

2 Sąd Eocdywizórski ńa fundusze nieżyją­
cego dopiero Felicyana Bienkuńskiego Sędziego 
Granicznego powiatu Oszmiańskiego, dekretem re- 
missyynym Wileńskiey Izby Cywilnego Sądu dnia 
11 7 bra i 83o roku nastałym naznaczony, za U- 
kazem Guberńskiego Wileńskiego Rządu , w kom­
plecie z trzech Członków ni£ey podpisanych zło—
żonym, do tnajątku Sylwestrowszczyzny w powie­
cie Oszmiańskim położonego , dnia i  7 terazniey- 
szego miesiąca przybywszy; po ufundowaniu ju­
ry zdykcyi do celu okalkulowania Administratorów 
nad majątkami Bienkuńskiego, przez Dworzań- 
ską powiatu Oszmiańskiego Opiekę naznaczonych, 
stosownie do przepisu remissyynego wyroku uczy­
nił rozporządzenia i do jawienia się w tym Są­
dzie tychże Administratorów w ezw ał, a między 
tern zajął się inwentowaniem ogolnego majątku 
zeszłego Bienkuńskiego, na satysfakcyą wierzy­
cieli przeznaczonego, o czem, jak równie, że Sąd 
Exdywizorski dzieło porliczone należnym porząd­
kiem podług przeznaczenia Gubernialney Władzy 
expedyowac będzie, przez ninieyszą do trzykro­
tnego w Kuryerze Litewskim umieszczenia poda- 
jącą się aw izacyą , strony do funduszu zeszłego 
Bienkuńskiego stosunki m ające, i z jakiegobądź 
względu interessowane , zawiadamia. Dat x 8 3 3 
junii 19 dnia.

fVincenty Mołochowiec Prezes i Exdywizor,
Adam Kijuć Pisarz b. Grodu Trockiego Ex­

dywizor.
Stanisław Kielczewski Pisarz b. Grodu W i­

led, Exdywizor. Regent Ignacy Oganowski. (788)

3 W  Państwie JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI NIKOŁAJA PIER W SZEG O  IM P E ­
RATORA i Samowłddoy Całey Rossyi eto.eto.etc. 

PANA NAYMIŁOSCIWSZEGO. 
Konsystorz Jeneralcy Ddchowuy Rzymsko- 

Katolicki Łaciński Łącki. Prawnym wykouy- 
waczorn ninieyszyin Listem wezwanym pokoy 
,W Pana. Przykazujemy W am  naooą 5 . posła;

szeństwa i pod karami p rawom zastrzeżouemi, 
ażebyście na p raw ne  wezwanie Obywatel i  G a -  
berni i W o ł y ń s k i e y , Żytomierskiego powiatu  
J W ,  Emil ii  z Hrabiów Prószyńskich tnuiema- 
ney J W .  Erazma Prószyńskiego byłego Prezesa 
Sądu Głównego Gnbernii  Wołyńskiey D epa r ­
tamentu  pierwszego małżonki pryucypalnie ozy- 
ńiącey powódki  doszedłszy osobiście, tegoż J W .
Erazma Prószyńskiego b. P.  S. G- G. W .  D. 1, 
jeśli sposobność pozwoli, inaozey zaś przez po ­
łożenie kopii niniejszego poswn w zwykłym 
onego mieszkania mieysca przy oświadczenia  
8i§: o tćm domownikami , ' jednym pozwem za 
t rzy pozwali, którego i Konsystorz wspomnio-  
ny na skatek rezolucj i  Sądu swego w dnia  6 
czerwoa bieżącego rokn  zapadłej ,  pożywa, a- 
żeby przed Sądem onego w Łucku  , osobiście, 
prawnie  i zawito s tawił  się, a to na dzień piętna­
sty miesiąca października roku  bieżąoego 1333 
do widzenia i przysłuchania się w  sprawie o 
nieważność małżeństwa między I W .  PoWódką 
a J W .  pozwanym zawartego ,  z przyczyn w 
toku  teyże sprawy pojasoić się mającyoh , do 
Sądu Konsystorza uinieyszego w prow adzone j ,  
b wyż wsponnńonego J W .  jpozwanego 'do zło­
żenia prawney odpowiedzi  środkami! p r a w a  
znagl ić ,a  w prżypadkn niestawienia się J W .  po- 
zwanogo i nieodpowiadania w sprawie prdoess 
zaoczny przeoiw temuż J W .  pozwanemu nsta-  
nowić , przyczyny przez J  W. powódkę  w  celd 
rozslrzygnienia jey małżeństwa do Sądu swego 
przyniesione za dostateczne uznać , 'małżeństwo 
międsy pómienioneml s tronami zawarto ża ­
dne i nieważne dek larować J W .  pow/ódoe w  
inne śluby weyść dozwolić i  00 p r a w o  mieć 
ohce p o s t a n o w i ć .  N a ‘ćo dla lepszey wiary  E t d  
D an  w Ł a s k a  roku <5:333 dnia i 3 czerwca* 
P o d  pieczęcią Konsystorską Sekretarz  Ty tn la rny  
Sowietnik A lexander  Pomarzański.  (M. P.) 
N.  i 4 5 o. Poszlin iskowyoh rnbli  miediiyoh sześć 
opłacono. Swiadotę  RegeśtratorAntoni  LWzozyu- 
ski. P oda ł  do Gazet  nmocowariy J W .  Emil i i  
z Hrabiów Prószyńskich Łuokiego Łacińskiego 
Duohownego Konsystorza p rzy ięg ły  A dw oka t  
Gnberński Sekretarz  Kajetan Ciołek Zielin«ki„

. ---------   (785)
2 .  Sąd Powia towy Trock i  rezoldcyą z dflifc 

5 maja b. roka,  w  sprawie ‘W .  Hieronima Gzow- 
skiego Prezydenta ,  z W W .  WiuOentym i A niez­
łą Nowiokiemi Adwok.  Subsell. W i leń .  oraz 
dalsze mi stronami,  naznaczył  komportaoyą do ­
kumentów, tak  na stawająoych, jako też i uie- 
8taWajacoych na dzień i l ipo* t .  roku  do K s n -  
cellaryi swojego Sąda,  z persysteucyą sieśdio- 
miedzielną , i wolną nawzajem aż do oczywi- 
stey kommunikacyą ; o ozem przez t rzyktotDą 
awizaoyą ogłasza. 1853 czerwca 20 dnia.

Sądu Powiatowego Assesor Marciu Rosso* 
chacki.

Assesor Sedu Powiatgo Dominik Romer.
Sąda PtlgcK Assesor Paw e ł  Odyniec.

Regent  Hieronim Staniewicz.  (7gi)

2 W  rokn  teraźniejszym i 835 na początki! 
miesiąca maja Jan  Frydrychson Prowizor  oxy- 
8tnjącey Wołyńskiey Guberui i  w powiatowem 
mieśoie K o w la  wolney Apteki  zszedłszy z tegb 
świata  zostawił  dwoje w niemowleńotwie jeszcze 
będących dziec i ,  niemającycb nawet  matki,  
gdyż t a  w p r t ó i  jeszeto akońozyła życie. Tako-



B o d .  d o  G a z . K u r .  L i t .  N . y 5 .s—  W i l n o  d n i a  2 8  C z e r w c a  v . s . i 855 r o k u .
w ® pozostało dzieci wraz z całym majątkiem zakroezony, udowodnił pochodzenie” Wincente-  
tak rnchomym jako i niernchomym oddauemi go Sawickiego w stopniu naybliższym, niżey pi- 
zostały w  praw ną  opiekę; z tych powodow ja-  szącemu się , jako) bratu stryjecznemu ; przetti 
ko upoważniony od D worzanskte'y Kowelskiey niżey piszący się, uczynił  k rok  prawny przez 
O p ie k i , podaję do publiozuey wiadomości  , iż zapisany w Powiatowym Szawelskim Sędzię pra­
do własnośoi rzeczonych Bukcessorów zeszłego ces, w tym roku 1835 maju, 'mając wykazać zło 
Frydryohsoua w rzędzie innego ipajaetfrn należy, nastanie tak zdanego Testamentu, k zatem, nie.  
•w mieście powiatowym Kowln,  dóm noitfy po- prawne 'zajęcie i przywłaszczenie spadków pił 
rządnio bardzo zbudowany,  złożony z sali i ósmin Wincen tym Saiwiokim Sędziu. Kim tedy pro- 
p o k o i , mająoy w bliskdśoi siebie nowo abndo-  oes lakowy, lo le j ą  rozwiązany 'zostanie, ażeby 
Vraną stayaią, Wozownią, szopy, loch,  magazyn nikt z obywateli z J P .  Hipolitem Sawickim Re-  
i łazienki , położenie tego domu, obooiaż jeBt gentem, w rzeczy spadków, w żadne układy, ku-  
p rawie  w samym mieśoie, j ednak  przedzieloną ple , 'prze lewy,  lub  Wypłaty Suhitii riiebośzczyko- 
od miasta płynącym od rzeki  Jurij  kanałem , i  należnych, wchodzie tiieośmielał się, Onego z* 
opatrzony spaoerowyua ogrodem, a ztąd jest  w Bonataryusza nie hwaŻał, i I ranzaktom’ przezeń 
mieyscti zdrowym i od ognia ’bezpiecznym, w  publikowanym h iezawierzał , przez pismo ni-
łymże domie jes t  Apteka opatrzona dostateoz- tiieysze ostrzegam 1853 jimii 10 dnia. Józef  Sr-
bie w świeże leka r s tw a  , laboratoryum i to wieki b. Chorąży Pt tu Szawel. (764)
Wszystko, co tylko do pórząduey apteki  jest po-  -i-
trzebny'm. Ktdby  więo z PP .  Aptekarzy lub  3. Mohilewska Izba Powszećhńśy Opieki a~
•Prowizorów od właściwego ’Rządu do tego n-  głdsza, i& w niey we cztery miesiące odpoźniey- 
poważniony,  życzył sobie nabydź wiecznością szego wydrukowania tego ogłoszenia w gazetach 
rzeczoną aptekę, Wziąć oną w aredę,  lnb przy- będzie się przedawni oddany na ewikcyą, za i1- 
jaó tylko ża uoió wioną nagródę. Zarząd tey-  'chybieniem terminu majątek obywatelki Giertru- 
że apteki  doom i całego zabudowania,  raczy w dy Charkiewiczowey Klimowickiego .powiatu we 
Mayrychłeyszym czasie zgłosić się do niżey pod-  wsi Osowie' 36 rewizyynych dusz, ze wszystkienii 
pisanego prze* list , lnb  wpros t  przybydź do 'należnościami oceńiony 5,óóo rubli. 
minśta Kowla dla uczynienia na naydogoduiey-  Sekretarz Sawicki.
»*ych warat ikach 'ugody , p r iy tem  mam honor  'Sekretarza Pómoćnik Onószko. / 76q1
uwiadomić,  iż tak  w mieście Powia towym K b - ____________________ ________ _
w in  jako i całym Powiecie  znaydnje się jedna ‘2 Od Rzecżyckiego Źiemśkiego rSądu'ogla -
Wyżey nadmieniona apteka ,  opóżuieiiie się więo sza się: w podległym temu Sądowi powiećie wzię- 
w tym interesie każdodzieńnie •przyczynia dla  ty człowiek Jan syn Bazylego Praiśkiego , który 
małoletnich straty. Daitt w Ko wiń  rok n i  8 33 'się powiadał dwórnym poddanym ’QbyXvfitela Urzę- 
dnia 17 miesiąca ozerwca. dnika tamoiennego ‘Fedora Iwańólóh tylaw skiego

Mikołay PnohaUki Sądń Ujezdńego Ko-  ‘mieszkającego w stołeCznemmieśćie\St.Petersburg 
Wolskiego Adwoka t .  ' (786) gu W własnym domu na Sadowey ulicy, mający

Y, ........  wieku lat 3 2, przymiotu w następnych: wzróstu śre—
2 Bezpotomnie zeszły /. tego świata, w tym dniego, włosy na głowie ciemnorUse , a na w ą- 

roku i 853 januaryi 27 dnia w  Rypeykach , sach*i brodzie światłoru se , nieco ryzowate, tw a- 
"W. Wincenty Sawicki b. Sędzia Graniczny rzy ospowatey, nosa ostrego, oczu błękitnych, na 
Powiatu Szawelskiego , zostawił ziemny ma- prawey ręce na wielkim palcu paznogieć na sa- 
jętek w Powiecie Szawelskim z exdyWizyi T r y -  mey śrzedzinie w zdtui zrosly{ ze pomieniony czło- 
szek —  schedę po J W .  z Hrabiów Tyszkiewi- wiek utrzymuje sig w Rzeczyckim mieskim ostro- 
ozów Kuszeńskiey K « z t .  Dyrińeyki zwisnę —  gu od dnia 12 teraźnięyszego miesiąca maja, i  o 
Sto kilkanaście tysięcy ocenioną —  i przykup-  zrobieniu o nim wiadomości, z tego Sądu pisano 
le tamże po Ryntowtach,  wartości dwadzieście teraźnieyszego i 5 dnia do St. Petersburskiey U- 
kilka tysięcy —  udzielnie . utrzymywał niebo- prawy Policy i za N. 4175.  Maja i 5 dnia i 835 
Sżczyk wielką gospodarkę w  arendowanych roku. Assesor Jan Bielicki.
przezeń folwarkach w Powiecie Upftskim , do Sekretarz AndrzeyChitun. (773)
dziedzictwa Hrabiów Tyszkiewiczów tiale-____________________ _______ _
żnycb, Rypeykach i Janulanach. Zostawił tam 5. Od Wileńskiego Guberriialnego Rządu o-
umierając w konwulsyach bez przytomnością w gtasza się: ii  na oddanie w podradreparacyi B ra-  
groszu gotowym summę, na opłatę z góry na- stawskiey Etapney turmy, temu, kto od wyliezo- 
Slępney arendy przeznaczoną, i w fcwycZaynym ney podług śmiety summy 3 ,624 rub. 80 kop. ód- 
zapasie znaczne kapitały. Zostawił zboża loko-  dzielnie od architektorskich wydatków i 5 rub. 
wanego w Rydze, i po folwarkach zgromadzo- assygnacyami, zrobi więcey odstąpienia, przezna- 
hego z lat wielu, na kilkanaście tysięcy rubl i  czone wW ileńskiey Skarbowey Itbie terminy dla 
srebr., niemniey na obligach u różnych obywa- targu a dla przetargu 18 dnia następujące-  
lel i,  a kleynoty, złoto, srebro, cyna, miedź, me- gu Upca. Zaczem zycząćy podjąć si$ takowey 
ble, sprzęty} garderoba, pościel, bielizna, by- reparacyi, mają przybydź do Skarbowey Izby na 
dło,  konie, pojazdy i wszelkie żywioły; nadzie-  pórnienione terminy zpewnem i załogami. 'Czerw- 
sięć tysięcy rubli  sreb. wartości mające. To ca 20 dnia 1853 roku. 
wszystko, za podeyrzanym testamentem J P .  Hi-  Sowielnik Białocki.
polit jawicki  Regent Subsell. Poniewiezkichj Sekretarz Jamont.
arbitralnie zajął ,  przywłaszczył i t rwoni ,  nie- Naczelnik Stołu Boratyński. (765)
mając z siebie rękoymi do odpowiedzi.  Dekret------------------------------- --------- ------
wKommissyi  W y w o d o w e y  Guber .  Wileńskiey 3 . Bióro Maklera Guberńskiego MiastaWil-



ns z domu Guberńrkiego Sekretarza Goszlowta, jakie przez zjechałych usidlone zostaną. Datt w 
przeniesione zostało do domu Adwokata Pio- Żytomierzu, dnia 10 czerwca 1853 r. 
trowskiego przy ulicy Tatarskiey pod N. 661 Aloizy syn Floryana Szczepanowski umoco~
sytuowanego, i razem zastrzega się, ażeby wszy- wany, (767)
scy, bez względu na stan, którzy jakiegokolwiek _ # ~  ’
tytułu pełnią obowiązki służby prywatney, a do- , Mhiskiey Gubsrnii od Sluokiego Zietn- 
tych czas nie jawili się, iniemają książeczek Ma- *k'eS° Sądu ogłasza się, i i  wzięoi w Słuckiua 
klerskich, w przeciągu jednego tygodnia pobra- Pow êcie hes okazania na p’śtuie św iadectw a 
l i  takowe, gdyż w przeciwnym razie ulegną su- dw ay  ladzie , Stefan Stefana syn Czumak, i 
rowey odpowiedzi, i sztrafo’m ukazami przepi- J a a  Sjemiena syn K n d la k ó w  , którzy się po- 
sanym , jak równie i ci, którzy bez takowych w *a a '̂_ rodem Chersońskiey Guberpii Odeskie- 
ksiąźeczek utrzymują officy a listów, służących i Powl’atn, obywatela Krem edow a , z Słobo-
roboczych ludzi oboyga płci w Mieście W il -  Chutora mający: iszy Cznmak wieka la t
nje ^o, i następujące przymioty: wzrostu 2 arszy-

IlkuamaniB A03BOJiHio: B trasem t K yptepa  Jln- Dy \  wier., tw arzy  okrągłey, śniadawey, no- 
moBCKoro b ł  ^ojiatHOcmH IIoJiHpweMcmepa lipo- 8a miernego, na tw arzy  nieco znaydnje się pieg, 
KyAHHŁ TopcKH. _________  (787) oozy kare, włosy czarne , na brodzie r z a d ­

kie goloue, na praw ey nodze na goleni od n -  „ 
5 Sąd  powiatow y Upitski w skntek  roz- derzenia mały znak, mówi językiem Małoros- 

portądzen ia  Zwierzohnośoi ogłasza: że na przed- Byyskim. A 3gi Jan  K udlakow  wieka la t  4o 
m iot nzyskania załeglośoi, liczącey się po de- wzrostu 2ck a rszynów , 5 w iers tkow , twarzy 
krec ie  Exdyw ixorskim  m ajątku Jo tayń  zeszłe* podługowatey, ohnderlawey, białey, nie co o- 
go Ignacego Sznkszty M arsza łka ,  Kościołowi sypauey piegami, nosa miernego, ostrego, oczu 
Szamborskiemu i za prooent ?nkorssorom X . błękitnych,włosy na głowie ciemne, a na brwiaoh 
Biskupa Kossakowskiego należney, odbywać się i brodzie światłoruse, b rodę  goli, mówi języ- 
będzie na dniu 22, 23 i 25 ybra  idąoego 1835 kiem Małorossyyskim. Jakowi to ludzie u trzy-  
ro k n  publiczna licytaoya, po raz trzeci Dazna- mają się pod strażą w Słuokim m ies 'im  ostro- 
ozająoa się sched, na k tórych takowe liczą się gu, i postanowiono stosownie do ich opow ia- 
zaległcśoi jakoto: dla W W .  Nagnrskifgo, L in -  d ań  zabrać s p ra w k ę ,  o ozem toż posłano do 
kiewioza, nieletnich Końozow, Toczyłowskioh, Odeskiego Ziemskiego Sądn 12 maja koturnu- 
T a r n o w a ,  B ohusza , Toozyłowskiego, T u ró w , nikacyą. Maja 16 dnia  i 835 roku. 
Dombrow8kiego, Pietkiewiczów, Hnby, Sopoć- Assessor Szczepanowski.
k i, Pieślaków , Frąckiew iczów ny, sukcesorów Sekretarz  Brodowski.
Brazdziunów, Gulbińskich, X . W aleutynow ioza Naczelnik S toła  Sliżewicz. v75y)
za Samuelewicza pomiecionym D ekretem  wy- __________ f
dzielonych, w  m ają tku  Jotayniach i wsiach po- 5 Od W ileńsk iev Pocztowey Kontory u-
łożonie mających; życzący przeto za gotowe pie- wiadamia się , i i  będzie wyprzedawać się z pu_ 
n iądze  nabydź dziedzictwo w ogóle lab  poszczę- blicznego targu, znaydująca się w zaymująoćm 
gólnie tych wydziałów, zechcą ua term ina wy- oną Kontorą skarbowym domie, staynia d rew - 
rażone Jawió się w  Izbie Sądowey, w Kanoel- niaua mała o trzech ścianach przybudowana do 
lary i  zaś tego Sądn potrzebne o lokaoyach m u r u , a zate'm życzące osoby nabydź takową 
suaydą objaśnienie. Staynię, raczą jawić się do wyż w/.mienionego

Zasiadający Eydrygiewioz. pocztowego domu w dniach 5 , 5 i 7, następu-
Zasiadająoy Wereszozyński. jącego miesiąca julii. Dalt roku 1833 maja 3o d. 
Zasiadający Jasieński. lySepHCKiu Doumaieficrnept A.neKcaH^pi,
Sekretarz  Fontana. (768) T p e^ y p m t

    ̂   (695)
5. Umocowany JOO. i JfV lF . sukcessorów P r e n u m e r a t a

niegdy JO. Xięcia Józefa Czartoryskiego. Stolni- _ .
ha Wielkiego Xięztwa Litewskiego i K o b w i e -  nia 1 na chodzącego m iesiąca
szcza wszystkich aktyonistów fabryki porcellano- L ip ca  , zaczyna  się prenum era ta  na drugie
wey Koreckiey, i i  gdy JO. X iązę Jmó Sanguszko, P ó łrocze  i  trzeci K w a rta ł G aze ty  K ury er a  
z przyczyny śmierci JO. Natalii z Hrabiów Po- T . 7 .
tockich Xięzney Sanguszkowey, przez M anifest r. * 6nS ie&°' ena  " WI7 c^aJ na  .
l 8 3 i d. 6 czerwca do akt TJjezdnych Zastaw- P ółroczn ie’, z  p o c z tą ’, srebr. rub. 7 hop. 5o.
skich podany, a roku i miesiąca tychże dnia 17 B e z  poczty .     4    5 o.
w  aktach Ujezdnych Nowogrod-Wołyńskich obla- v  + 1 • , , >
towanyodkontrahencyiteyiefabrykiporcelhs.no .- K w arta łow ie’ *.Pocztą: srebr. rub. 4 —  -
wey odstąpił, i ta i fabryka w wyrobach swoich B e z  p o c z ty ’. —  —  2 kop. 5o.
od tey pory zatamowaną będąc, Ładney włości- U prasza się o w czesne zap isyw a n ie , a ie -
cielom teyie nie przynosi korzyści; aieby więc ak- , 0 ^

. . o r  , . /  . . .  by o zanow m  P renum era torow ie, dla spoźnio-cyonisci I pretensorowie teyie fabryki na dzień J  * *pu~niv
pierwszy septembra bieżącego i 833 r. na grunt tie go zaprenum erow ania , nie doznali w ode-
m. Korca, w celu stanowczego o losie teyie fa -  braniu n iezupełney liczby IS row, ja k  się, w  
bryki postanowienia zjechać się raczyli . niniey- . ,, ,, . . .

nie przytyli na ten ter. P o ż e n i  poteaczu, d la  „ tek terych , z p raw -
min akcyoniści, podług ustaw teyie fabryki, będą dziw ą  dla  R ed a k cy i nie p rzy jem n o śc ią , stać  się
przymuszeni poprzestać na tych postanowieniach, m usiało .

D rukarn ia  A . M arcinowskiego.
UezwAii i if  Wilno, 1855. d. 28 Czerwca.

C k s z o k  L j j o n  B o r o w s k i .


